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Unja ludowa.
Największą zdobyczą dla ludu tego­

rocznej sesji krajowego Sejmu, to utwo 
rżenie się Unji ludowej. Lepiej później, 
niż nigdy — mówi nasze przysłowie, 
więc lepiej, że się to stało później, aniżeli 
miało się to nie stać zupełnie. Posłowie 
Kramarczyk, Szwed i Potoczek napatrzy­
wszy się przez całą sesję, że wszystko, 
co się w Sejmie uchwala, to tylko woda 
na pański młyn idąca, że z tej mąki chle- 
ba dla chłopów nie będzie, postanowili 
połączyć się z ludowcami w pracy sejmo­
wej. Utworzyli więc Ufiję ludową, bę­
dą się popierać wzajemnie, w  postępowa­
niu iść zgodnie, wspólnie będą podpisy­
wać różne wnioski i interpelacje a w  
stosunku do stańczykowskich rządów, bę­
dą tworzyć opozycję t. z. pójdą przeciwko 
polityce »panów«. Do Unji należą posło­
wie: Bojko, Krempa, Kramarczyk, Poto­
czek, Stapiński, Szwed i Filip Włodek. 
Do Unji nie należą: ks. Stojałowski, Sza- 
jer i Skołyszewski. Ten ostatni wystąpił 
(znowu jeden!) z »klubu« ks. Stojałowskie- 
go i na razie do żadnego stronnictwa 
nie chauiaL <jk*vy-
w ał ochotę przystąpienia do Unji. P raw ­
dziwi posłowie ludowi są więc razem. 
Nie (ma tam  moskalofila Stojałowskiego 
i sławnego z picia i geszeftów Szajera. 
Tych dwóch jednak Unja sobie zupełnie 
nie życzy.

Z owoców obrad tegorocznego Sejmu 
można za korzyść dla ludu poczytać, 
uchwalenie ustaw y o włościach rento­
wych. Ustawa to niesłychanie ważna, 
tylko, żeby ją nie wypaczono, — ma na 
celu ułatwianie rolnikowi nabywania zie­
mi, nie w  warunkach lichwiarskich.

Ks. Stojałowski spada coraz bardziej. 
W  tej sesji widocznym było, że i stańczy­
cy uznają go za »starą polityczną miotłę« 
i stosownie do tego z nim postąpili. Po­
życzki m u na »Dom« nie udzielili, a na 
każdym kroku okazywali m u to, że go 
nie potrzebują nawet. Ogromnie zbabrał 
się też ks. Stojałowski, gdy w Sejmie 
polskim zaczął wychwalać Rosję. (Pierw­
szy to głos tego rodzaju w Sejmie gali­
cyjskim). Przemówienie jego wywołało 
takie oburzenie, że na siwą głowę moska­
lofila ze wszystkich astron sali posypały 
się protesty, poczem posłowie ostentacyj­
nie opuszczali salę posiedzeń, nie chcąc 
słuchać takich bezwstydnych bredni. Po 
tej mowie poseł Skołyczewski wystąpił z 
»klubu« Stojałowskiego, do którego wię­
cej nie wróci. Przy Stojałowskim został 
Szajer, który w  dyskusji o teatrach wy­
raził się, że miałby ochotę głosować prze­
ciw  uchwalaniu funduszu na teatr, »żeby 
chłopy nie szczekały®. Znany z napijania 
się Tomasz Szajer o chłopach wyraża się 
jak o psach! W strętny osobnik! . . .

»Klub« Stojałowskiego składa się te­
raz z takich jeszcze iudzi: »umiarkowany 
analfabeta« Maciej Fijak z Pietrzykowie, 
Andrzej W ilk znany z miłości do parla­

m entarnego papieru, Tomasz Szajer ko­
chający gorzałkę i dostawy i wreszcie 
miły moskalofil ks. Stojałowski patrzący 
zyzem do Rosji. Niewielkie, ale dobrane 
towarzystwo. Czy lud ma się poddawać 
pod taką komendę ? — zdaje się nam  że 
lud powinien słuchać tych, co "pracują 
dla ludu, a nie iść pod komendę tych, 
którzy go tylko używać chcą jako środek 
do własnego celu.

Utworzenie się »Unji fudowej« napa- 
wia nas wielką nadzieją i wierzymy go­
rąco, że przy solidarnej pracy zrobić się 
da bardzo wiele.

Liczba członków »Unji« wzmoże się 
z pewnością znacznie przy najbliższych 
wyborach, gdzie kurja włościańska, nie 
powinna wybrać, ani jednego lizunia, lub 
geszefciarza, a tylko ludzi, sprawie ludo­
wej oddanych całem sercem, bezintereso­
wnie.

Również mamy najświętsze przeko­
nanie, że poseł Szwed przestanie popierać 
Fijaka i tem u podobnych »polityków«, 
przy jakichkolwiek wyborach

O rzekom e przekupstwo  
w yborcze.

Przed trybunałem  orzekającym sądu 
obwodowego odbyła się w Wadowicach 
15. listopada b r. ciekawa rozprawa, 
która może śmiało zaliczać się do wyjąt­
ków w swoim rodzaju i rzucić podejrze­
nie, że u nas ustaw y stosują się nieraz 
nie według tego, co wym aga prawo, tyl­
ko czego wymaga potrzeba. Na ławie 
oskarżonych zasiadł przywódca ludowców 
powiatu żywieckiego, aptekarz Szczepań­
ski, którego prokuratorya państw a oskar­
żyła o rzekome przekupstwo przy wybo­
rach do rady powiatowej w Żywcu, w  
lipcu b. r. odbytych.

Sprawa przedstawia się w  ten spo­
sób, że Szczepańskiemu zarzucono, jakoby 
u restauratora Mammera płacił piwo dla 
wyborców do rady powiatowej, celem ich 
przekupienia. W  rzeczywistości jednak 
Szczepański, w  porozumieniu z posłem 
Kubikiem, zwołał wyborców, którzy się 
z całego powiatu zebrali, do tejże restau- 
racyi, dla ostatecznego porozumienia się, 
przyczein, jako zapraszający, przyjął na 
siebie wyrównanie kosztów ugoszczenia, 
w kwocie 10 kor.

Żandarmerya Zabłocka zrobiła na tej 
podstawie donos do prokuratoryi i stąd 
aż cały akt oskarżenia.

Szczepański oczywiście do winy się 
nie poczuwał i co zresztą później szereg 
świadków pod przysięgą jednobrzmiąco ze­
znał, przyznał, że agitował wspólnie z 
posłem Kubikiem w  sposób dozwolony 
za całą listą stronnictwa ludowego i ani 
on, ani poseł Kubik, przekupstwem nie 
zmuszał do oddania na niego głosu, 
nikomu nie obiecywał za oddanie na niego 
głosu, zapłaty lub poczęstunku.

Obrońca dr. Korn podniósł w obronie, 
że powstania aktu oskarżenia wprost nie 
może sobie wytłómaczyć, że ten akt oskar­
żenia, nie wytrzym ujący najłagodniejszej 
krytyki, jest unikatem w  swoim rodzaju, 
albowiem powszechnie wiadomą jest rze­
czą, co się dzieje przy wyborach,

O przekupstwie mowy tu być nie 
może, tembardziej że Szczepański, jako 
człowiek zamożny, chcący być w radzie, 
mógł poświęcić na ten cel tysiąc koron 
nawet, a nie 10 koron.

Trybunał udał się na naradę, która 
trw ała pięć minut, poczem wydał wyrok 
uwalniający Szczepańskiego od winy i 
kary, uwalniając go zarazem od ponosze­
nia kosztów sądowych.

Cieszyć się z tego wypada, że W ładze 
raz wreszcie chciałyby występować prze­
ciwko przekupstwom wyborczym, tylke 
niech stosują prawo jednako względem 
»Pana«, jak i względem »Iwana«. Aż uszy 
bolą słuchać i aż oburzenie bierze na to, 
co się dzieje przy sławnych wyborach pc 
galicyjsku odprawianych, a jednak pierw 
szy to wypadek, że na podstawie błachego 
przypuszczenia, że »ten coś tam  płacił« 
zasań za się  iu u n  1T1 uW rcTiy oYi, . ko v.?-
leźących do »partji niemiłej« na ławie 
oskarżonych. Cóż z tego uwolnienia, ale 
co za przykrość stanow: sadzanie obywa­
tela na ławie, na której przed chwilą sie­
dział zbójca, złodziej, lub oszust. A kto 
zwróci koszta niewinie pociąganemu na 
ławę oskarżonych, kto zwróci m u zdrowie, 
które niszczyła przez kilka miesiący myśl, 
że ma zasiadać na ławie oskarżonych. To 
może nie drażnić draba z ulicy, ale draż­
ni człowieka iteligentnego, na stanowisku 
społecznem, członka rodziny, żądnej, by 
na niej nie spoczywał najmniejszy ujemny 
cień.

Zaciekawiać może, ile też procesów 
wytoczy prokuratoria jasielska przekupcom 
przy wyborach dc Sejmu, przy których 
prawdziwą sztuką wyborczą, wybrano 
posłem księdza Wesolińskiego.

Kronika.
Pamiętajmy o Towarzystwie 

„Szkoły ludowej“ !
Rady naczelnej i Mężów zaufania 

polskiego stronnictwa ludowego posiedze­
nie (za zaproszeniami) odbędzie się w 
Krakowie dnia 18. grudnia b. r. w redak­
cji „Przyjaciela Ludu“ ul. Szewska 11, H. p. 
Z powiatu żywieckiego wybierze się zapew­
ne też kilku ludowców.

Nowowybrana Rada gminna w Za- 
błociu ukonstytuowała się wybierając wój­
tem p. Roberta Schróttera, a jego zastępcą 
p. Józefa Munka.

Naczelnikiem sądu powiatowego w 
Żywcu został mianowany sekretarz sądowy 
z W adowic p. Choróbski. Nowego Naczel­
nika sądu witamy, jak najsympatyczniej, 
w tern miłem przekonaniu, że swojem

Apteka Mra. Farm. Stanisława Szczepańskiego w Zabłociu-Żywiec poleca 
perfumy, mydła i wszelakie artykuły toaletowe wyrobu krajowego.
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postępowaniem nie uroni nic, coby m u 
sympatję cośkolwiek na szwank wysta­
wiało. Uprzedzamy Go jednak, że ten po­
sterunek żywiecki, to bardzo ciężki i od­
powiedzialny. Pana naczelnika sądu od­
dajemy też sprawę pomieszczenia sądu. 
Sale przesłuchań nie mają żadnych po­
czekalni, przez co w  zimie wprost naraża 
się ludzi na przeziębienia, szczególnie gdy 
całemi godzinami czekają ci, nim ich do 
rozprawy zawołają. Na sercu pana Na­
czelnika niech leży pomieszczenie ksiąg 
gruntowych. Dotychczasowe pomieszczenie 
urąga wszelkim najprymitywniejszym w a­
runkom, i nie dziwi nas zupełnie źe J, E. 
Pan Prezydent Hausner, nie miał odwagi 
„po drabinie41 dostać się do tej kryjówki, 
w  której zamęcza się kilka osób. Pan Na­
czelnik powinien używać wszelkich sił, 
by przedewszystkiem wszelkie bióra sądo­
w e były w jednym budynku. W  prze­
świadczeniu tern, że Pan Naczelnik zechce 
sprostać swem u zadaniu jak najlepiej, 
w itam y go i życzymy mu serdecznie 
trwałego powodzenia.

f  Felicja Grójecka, synowa pp. re- 
jentostwa Grójeckich zmarła po ciężkiej 
chorobie w  Żywcu w 25. roku życia. 
Spokój jej duszy!

f  Olga z Lintscherów Cyconiowa, 
żona budowniczego arcyksiążęcego, a córka 
znanego kupca żywieckiego p. T. Lint- 
schera zmarła w  Zabłociu dnia 5. grudnia 
b. r. przeżywszy lat 25. Powszechne 
współczucie wywołała śmierć śp. Cyco- 
niowej i głęboki żal, i niech to będzie 
przynajmniej osłodą w cierpieniu stroska­
nej rodzinie, a szczególnie niepocieszonemu 
mężowi, którego pożycie ze śp. żoną trwało 
w  ogromnej miłości, ale niestety, zaledwie 
kilka miesięcy. Oby Jej ziemia była lekką!

Rada państwa zebrała się znowu od 
dwóch tygodni i wlecze dalej swój nie­
dołężny żywot, cierpiący od dłuższego 
czasu na uwiąd starczy. Polityka „bezna­
miętnej wytrwałości, jak ją nazwał jej 
rodzic Dr. Koerber, niedoprowadza kom­
pletnie do celu. Zwołano parlam ent w
niiróli  - * r Aii LzjUiu vt iciua HlO Sl^
nie przyda, a'bowiem parlament składający 
się z ludzi wybranych na podstawie do­
tychczasowej ordynacji wyborczej, nic 
działać nie potrafi i zpewnością nie zdziała. 
Może się ciągnąć Rada Państw a nie wie­
dzieć jak  długo, to do konkretnej pracy 
nie przyjdzie i czy prędzej czy później 
kierownik rady państwowej musi przyjść 
do przekonania, źe dotychczasowa polityka 
ze swoją ordynacyą wyborczą musi runąć, 
by więcej na nogach się nieutrzymała.

Sesja parlamentarna zaczęła się pod 
wrażeniem krwawych rozruchów studenc­
kich w Innsbruku. Rząd w tym niemiec- 
kiem mieście, nie chcąc dać W łochom 
uniwersytetu włoskiego w  Tryjeście zało­
żył uniwersytet włoski. Przyszło do 
awantury studentów włoskich i niemiec­
kich, gmach uniwersytetu włoskiego zni­
szczono, a kilka osób padło pod strzałami 
rewolwerowemi. W  parę dni potem par­
lam ent otwarto, a minister Koerber na 
pierwszem posiedzeniu wygłosił długą 
mowę, w  której zażnaczał stanowisko 
Rządu. Nad odpowiedzią ministra w yw ią­
zała się dyskusja, która trw a już dwa 
tygodnie, a z niej chyba ten pożytek, że 
każdy dzień takiej „dyskusji44 kosztuje 12 
tysięcy koron. Stronnictwa ciągle radzą, 
„Prezesy'4 z poważneini minami dają się 
naw et interwiewować, ale jak nie można 
było wy grzęznąć z tego zaczarowanego 
koła, tak nie można wygrzeznąć. Czesi 
zażyli też na „beznamiętną wytrwałość14, i 
ani myślą o ustępieniu Niemcom, dopóki 
ci na ich żądania się nie zgodzą. Najgłów­
niejszym warunkiem z ich strony, jest 
sprawa językowa i czeski uniwersytet na 
Morawach (w Bernie). Niemcy chcieliby w 
Austryi mieć „pierwsze skrzypce44, a to 
nie idzie, tembardziej, że w  stosunku do 
ludności słowiańskiej są w  mniejszości.

Podczas ogólnej dyskusji w  Radzie 
państwa pionierzy niemczyzny wygłaszali

zjadliwe mowy przeciw Polakom. Między 
innemi wiceprezydent Izby Kaiser i bur­
mistrz Cieszyna Demel. Niemcy śląscy wy­
stępują zaeięcie przeciwko powszechnemu 
praw u głosowania, bo by ich niemieckość 
na Ślązku sromotnie się przewaliła na bok 
i przeciwko utworzeniu polskiego serni- 
narjum  nauczycielskiego w Cieszynie. Cięte 
mowy w odprawie Niemcom wygłosili 
poseł Peteleuz z Krakowa i poseł Michejda 
z Cieszyna. Poseł Michejda posługując się 
cyframi, wykazał dosadnie, że nie Polacy 
Niemców, ale Niemcy Polaków uciskają 
w  okropny sposób. Niemcy mają na Ślązku 
10 szkół średnich, a Polacy zaledwie jedno, 
to polskie gimnazjum w Cieszynie, wyko- 
łatane u rządu z taką biedą Lud ślązki 
jest polskim, jak był, a Niemcy gnieżdżą 
się w  miastach, i staniowią tylko w m ia­
stach większość. Poseł Michejda przy tern 
wprost dzielnie uzasadniał, potrzebę pols­
kiego seminarjum nauczycielskiego: nigdzie 
indziej tylko w Cieszynie. Niemcy bowiem 
chcąc Polaków całkiem od siebie nie od­
pychać, jużby się godzili na seminarjum 
nauczycielskie w  innem mieście ślązkim, 
n. p. w  Frysztacie.

W  parlamencie jak wspomnieliśmy, 
„bezhołowie44, i to już chroniczne. Gdy się 
skończy dyskusja nad odświadczeniem się 
m inistra Koerbera Czesi mają w zanadrzu 
cały stos wniosków nagłych, któremi urzą­
dzać będą obstrukcję w  nieskończoność. 
Do nich mają się przyłączyć Słoweńcy 
południowi pod wodzą Sustercica. Takie 
są więc widoki życia parlamentu austrjac- 
kiego. Co zdecyduje się rząd zrobić z 
tern twardym  orzechem, na którym już 
kilka gabinetów zjadło zęby, nieda się 
przewidzieć. Są dwie ostateczności, albo 
rząd znów odroczy parlament i będzie w 
swej beznamiętnej wytrwałości rządził 
§ 14, albo rozwiąże parlament, i rozpisze 
nowe wybory. Te ostatnie na każdy spo­
sób, musiałyby być przeprowadzone na 
podstawie innej ordynacji wyborczej. „Mi­
kołaj parlam entarny44 nie przyniósł nic 
nowego, co aniołkowie przyniosą na 
gwiazdkę, w niedalekiej przyszłości się 
pokaże.

Prezesem „Koła polskiego44 w Wied­
niu, w  miejsce śp. Jaworskiego, wybrany 
został p. W ojciech hr. Dzieduszycki, a 
jego zastępca eksprezydent Izby poselskiej 
austrjackiej Rady Państw a p. Dawid Abra- 
hamowicz. W ybór ten oznacza tęsamą 
politykę w  „Kole Polskiem44, jaka była za 
panowania Jaworskiego i dla ludu nie za­
powiada żadnej „nowej ery.44 Koło polskie 
przestanie być jednak obozem stańczyków, 
gdy tylko przyjdzie powszechne prawo 
głosowania. Braknie tam wtedy takich 
posłów, których obecnie paru szlachciur- 
ków wybiera przy śniadaniu.

Przedstawienie amatorskie z inicja­
tywy „Koła Pań,44 towarzystwa Szkoły lu- 
dowoj odbyło się w  dniu 13. listopada 
w sali „Sokoła44. Graną była sztuka, Bału­
ckiego p. t. „Grube ryby44. Role spoczy­
wały w  rękach wytraw nych amatorów, 
którzy grali tak, że mogli zadowolnić 
nawet bardzo wymagajacą publiczność. 
W prost świetnie grał, doskonale ucharak- 
teryzowany, p. inżynier M., rzęsiste oklaski 
zbierał dyrektór,N. który jednak grał czasem 
jak na starca, za „dzielnie44, panna R. i 
panna J. grały dobrze role podlotków, 
szczególnie pierwsza była bardzo „po­
wiewną naiw ną44 i grała swobodnie. Na 
szczególną wzmiankę zasługuje też profe­
sor P., który choć z drobnej rólki służą­
cego zrobił rzecz bardzo charakterystyczną 
i wyborną. Reszty dopełnili dobrze mece­
nas p. K., pani P. i sędzia P., który już 
na am anta troszkę się przestarzał i był 
za sztywny. Czysty dochód z przedstawie­
nia obrócono na zakupno podarków na 
gwiazdkę dla biednej dziatwy szkolnej.

Ślub p. Romualda Chrzanowskiego, 
geometry, z panną Janiną Ringerowną, 
odbył się w  dniu 12. listopada w kościele 
parafialnym w Żywcu, Sympatycznym no­
wożeńcom zasełamy „Szczęść Boże!44

Związek małżeński między mecena­
sem żywieckim Dr Michałem Kórnickim, 
a panną M. Barączówną, pobłogosławił ks. 
arcybiskup Teodorowicz w  dniu 26. listo­
pada w  swej prywatnej kaplicy we Lwo­
wie. Pozvraiamy sobie zasłać Państwu 
Młodym źyczynie pomyślności.

Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół44 w Żywcu, od­
było się w  dniu 27. listopada b. r. w sali 
Sokoła. Prezesem wybrano ponownie p. 
Dalkiewicza, zastępcą prezesa p. Gusta- 
wicza, sekretarzem dra Fonferką, skarbni­
kiem p. Bielewicza.

Przy sposobności prosimy W ydział, 
by był łaskaw zawiadamiać nas o mają- 
cem się odbyć W alnem  Zgromadzeniu, 
jak również, by podawał nam wiadomości
0 przebiegu obrad. Bo może ktoś i po za 
Sokołem, interesuje się jego życiem, a 
dowie się o tern, choćby z naszego pi­
semka.

Poród w pociągu. W  dniu 6. grudnia 
b. r. na samego Mikołaja, pewna Kobieta 
porodziła w  pociągu przybyłym z Bielska 
do Żywca, dziecię. Na dworcu stał się 
wielki rwetes. Pomocy chorej udzielił 
przypadkowo na dworcu będący dr. Blu- 
menfeld. Kolejarze przepowiadają dziecku, 
źe będzie kolejarzem i pocieszają się że 
będzie należało do organizacyi. Matka i 
dziecko mieli się dobrze i odjechali do W ę­
gierskiej Górki najbliźszem pociągiem.

Czytajcie pisma ludowe! Każdy wło­
ścianin, którego tylko stać na to powi­
nien jako pismo tygodniowe czytać „Przy­
jaciela Ludu44, który wychodzi w  Krako­
wie co niedzielę i kosztuje 4 korony 
rocznie, a jako pismo codzienne zalecamy 
„Kurjera Lwowskiego44 wychodzącego we 
Lwowie codziennie, które to pismo kosztu­
je 2 korony miesięcznie z przesyłką po­
cztową.

Aresztowano w Krakowie nad Ko­
misarza . . . policyi Balickiego, który 
dopuścił się sprzeniewierzenia i nadużycia 
władzy. Sprawa wywołała wprost osłu­
pienie, albowiem nikt by nie przypusz­
czał coś podobnego. A jednak „darza się 
jak widzimy, że i nadkomisarz zasługuje 
na zamknięcie go w areszcie. Trafiają się
1 takie wypadki . . . trafiają.

O pomoc w oświacie!. . . Każda iskier­
ka rzucona w serce ludu, przysparza tam 
światła i rozbudza z mroków ducha. Każdy 
num er pisemka ludowego, który do chat 
dojdzie, niesie takiej iskierki światełko i 
mrok gnębiący serce niweczy.

By więc skierek tych coraz więcej 
migało wśród chat, zwraca się Redakcya 
»Przodownicy« słowem, do wszystkich 
ludzi oświatę ludu miłujących, do Kół Tow. 
»Szkoły ludowej«. Kółek rolniczych, Czy­
telni ludowych, Kierowniczek i Kierowni­
ków szkół, Redakcy.i pism ludowych z 
prośbą gorącą, o poparcie i pomoc.

»Przodownica«, jako pismo dla kobiet 
wiejskich, ma przed sobą cel wielki; po­
woli, słowo po słowie, myśl po myśli do­
ciera tam, gdzie jeszcze oświaty ogrom 
cały kończy się na odczytywaniu liter, 
gdzie jeszcze żadne echo z potężnych za­
dań, narodowych obowiązków nie dotarło, 
gdzie jeszcze i w  pojęciu powinności do- 
mowo-rodzinnych rozjaśnienia niema zu­
pełnego. Dla kobiet z chat wiejskich, dla 
matek nowego pokolenia, dla żon tych 
włościan, którzy poczuli się już synami 
Ojczyzny, niechże społeczeństwo nasze 
złoży drobną ofiarę w poparciu W ydaw. 
nictwa »Przodownicy« i prenum erowaniu 
jej liczebniejszem.

Cena 1 Kor. na rok cały, zdaje się dla 
nikogo nie może być za uciążliwą ofiarą. 
Przez pomnożenie prenum eratów »Przodo­
w nicy ', wartość jej może się rozszerzyć 
znacznie, bo i treść może być rozwinięta 
więcej i numury mogą częściej do chat 
dochodzić.

Iluż to kobietom naszym potrzeba 
pouczenia, czy to z zakresu wychowania 
domowego, czy gospodarstwa wiejskiego, 
czy uświadamianiadziejowo-narodowego!..

Apteka Mra. Farm, Stanisława Szczepańskiego w Zabłociu-Żywiec poleca 
opaski przepuklinowe i przyrządy chirurgiczne wszelkiego rodzaju.
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Byle tylko podano dłoń pomocną i poparto 
to W ydawnictwo.

Jeśli każde Towarzystwo, Czytelnia i 
t. d., zaprenumeruje kilka egzemplarzy 
»Przi duwnicy« dla chat w swojej okolicy, 
już dopomoże pracy oświatowej i ułatwi 
rozwój wydawnictwa.

Czyż przy zbliżającym się Nowym 
Roku, nie przysporzą przyjaciele oświaty 
ludu naszego chatom naszym skierek 
oświatę niosących i nie rozrzucą gazetek 
po owych świetlicach, w których skarby 
duszy ludowej drzemią nie rozbudzone ?

O pomoc w oświacie, Redakcja »Przo- 
downicy« wzyw a wszystkich przyjaciół 
ludu naszego.
M. Siedlecka. W. T. Błotnicka.

W. Ciechomska.
Polacy w Danii. Dziennik duński 

»Politiken« zamieścił dłuższy artykuł o 
Polakach, przybywających do Danii na 
roboty, powód zaś do tego artykułu dała 
spraw a sądowa, Rządca i dzierżawca fol- 
warka Borghunkloster skazani zostali na 
surow e kary za pobicie 2 robotników pol­
skich. »Politiken« pochwala skazanie i 
mówi o 20 tysiącach robotników polskich 
zatrudnionych corocznie w  Danii, z wielką 
życzliwością Pismo to wydało »Rozmówki 
duńsko polskie«, zawierające najniezbę­
dniejsze zwroty, uważa bowiem, że naj­
większą trudność stanowi porozumiewanie 
się chlebodawców z pracownikami.

Przybliżone oznaczenie wagi mięsa 
karmnych wieprzy. Przy sprzedaży wieprzy 
bez ważenia (bo nie wszędzie znajdzie się 
waga) ponosi rolnik stratę, gdyż rzeźnik 
lub handlarz nabywa wskutek długiego 
doświadczenia takiej wprawy w  oszaco­
waniu, iż bardzo rzadko i to nienieznacznie 
omylić się może. Należy więc, by mieć 
przynajmniej przypuszczalne pojęcie o 
wadze mięsa i tłuszczu (po zabiciu zwie­
rzęcia) sprzedawanego wieprza, użyć pro­
stej metody W agnera, wykazującej w przy­
bliżeniu tę wagę. W  tym celu mierzy się 
sznurkiem długość wieprza od wierzchu 
głowy między uszami aż do końca grzbietu 
przy nasadzie ogona i notuje odpowiedną 
liczbę cali. Następnie odmierza się objętość 
przednią, tuż za przedniemi nogami na 
piersiach, prostopadle przez grzbiet i mnoży 
tę cyfrę przez poprzednią (długość przyz 
objętość), otrzymany zaś iloczyn dzieli się 
przez 11, jeżeli wieprz jest dobrze odpasiony, 
przez 12, jeżeli opas jest średnio przypro­
wadzony, a przez 13, jeżeli wieprz w po­
łowie tylko jest odkarmiony. Otrzymana 
liczba stanowi przybliżoną wagę mięsa w 
funtach cłowych.

Muzeum wyborcze. Pewien wyborca 
przy wyborach w Jaśle spotkał na ulicy 
leżącego, jak Bela pijanego wyborcę ze 
strony księdza Wesolińskiego, a przy nim 
leżała kiełbasa wyborcza jeszcze nie do­
jedzona. Tę kiełbasę zabrali wyborcy do 
gminy, oprawili ją w  ramki za szkłem i 
za niską opłatą pozwalają zwiedzać ten 
zabytek wyborczy. Na drugi raz po opra­
wiać w  ram y tych wszystkich drabów,

krórzy za kiełbasę i wódkę sprzedają swoje 
sumienie.

Mobilizacja w królestwie Polskiem.
Mocarz północy Mikołaj II, car rosyjski, 
zapragnął na pola wojny w Mandźurji po­
słać jeszcze niewinnych więcej ofiar pol­
skich, które sprawę swego satrapy muszą 
przepłacać życiem i osieroceniem tysięcy 
rodzin. W  dniu 13. listopada odbyła się 
w ielka manifestacja robotnicza w W ar­
szawie przeciw mobilizacji, którą urządzili 
socjaliści. Na placu grzybowskim przyszło 
do starcia z policją, strzelano z rewolwerów, 
a wynikiem walki było kilku zabitych. 
Przed świętami mają mobilizować w samej 
W arszawie, czego odradza w  sposób sta­
nowczy oberpolicmajster baron Nolken rzą­
dowi, z obawy przed rozruchami. Jeśli rząd 
odważy się ogłosić mobilizacją czyli powoła 
rezerwistów do wojny, ogłosi rówocześnie 
stan oblężenia. Gotowo przyjść do zabu­
rzeń niebywałych. Niepowodzenia Rosji na 
polu bitwy mogą mieć skutki nieprzywi- 
dziane i łatwo być może, że przyjdzie do 
rewolucji w  państwie rosyjskim i w  zabo­
rach, a gdy do tego Japończycy napiorą 
Moskali jeszcze lepiej, to przecież może 
raz poprawią się stosunki w państwie knuta.

Czyżby Rosja chciała zaprowadzić 
konstytucję? Nowy minister spraw we­
wnętrznych książę Mirski urządza figielki 
które niektórzy uważają za przedwstęp 
do zaprowadzenia konstytucji w  Rosji. 
Zwołuje posiedzenia ziemstw, stylizuje 
memorjały do cara, a to wszystko aby się 
poddani zagapiali na to, i nie zwracali 
uw agijak batiuszka od Japończyków bierze 
po patynkach. Jakby się Moskaluszkom 
poprawiły akcje w Mandźurji, to zaraz 
sprawę konstytucji zarzucą, a ci którzy 
nad nią radzili za zezwoleniem cara dostaną 
się jeszcze do kozy. Książe Mirski, to miły 
ananas. A od czegóż renegat ? On sam 
ani się oglądnie, jak koziołka wywróci z 
ministerjalnego fotelu. Trzeba nie mieć 
pojęcia najmniejszego o stosunkach pod 
panowaniem rosyjskiem, aby wierzyć w 
takie androny, jak zaprowadzenie konsty­
tucji w Rosji. Zresztą, co my Polacy' na 
tern zyskamy ? Jeśli dadzą konstytucję w 
Rosji, to i tak królestwo Polskie zapewne 
jej niedostanie, bo dla królestwa są usta­
wy wyjątkowe, Pawiak, cytadela z X pa­
wilonem (więzienia warszawskie) te są 
dla Polaków i Sybir, Sachalin, ale nie 
konstytucja.

Polacy niech nie ufają renegatom i 
w  głaskanie ich niewierzą Imerytyński, 
zmarły gubernator warszawski, (jedni 
opowiadają, że um arł nagle skutkiem o- 
trucia go zatrutem winem) także głaskał 
Polaków, orędował naw at przed carem, 
aby pozwolił na wystawienie pomnika 
Mickiewicza w  W arszawie, co się też 
stało przed paru laty, a dzisiaj trudno by 
to było uzyskać, a jednak ten gładki lis 
słał memorjały do cara, jak najprędzej i 
najskuteczniej zrusyfikować królestwo 
polskie. Nió cieszmy się, że będzie kon­
stytucja w  Rosji. Przysłowie węgierskie

M łodocianą piękność
Werbera hygiemcznego

mówi: „Z psa nie będzie nigdy smalcu1 
(co najwyżej sadło), z rąk Rosji nie do­
staniemy konstytucji, mogącą być tą ko­
ścią, którą by się Rosja udławiła.

Układy o traktaty handlowy między 
Austrją a Niemcami, celem ich odnowie­
nia chwilowo się rozbiły. Rząd ausrjacki 
i węgrerski bronią wytrwale najważniej­
szych ceł: od słodu, jęczmienia, drzewa i 
handlu bydłem.

Wypadki we Węgrzech. — Hr. Tisza 
odniósł zwycięstwo nad odstrukcyą sej­
mową. W prawdzie podnoszone są  pewne 
wątpliwości co do legalności tego zwy­
cięstwa, które kubek w kubek podobne 
jest do uchwalonej przed siedmiu laty 
przez austryacką Radę państwa „lex Fal- 
kenhayn11, ale bądź co bądź fakt jest fak­
tem że większość sejmowa uchwaliła obo­
strzenie regulaminu sejmowego na przeciąg 
jednego roku. Uchwała ta zapadła wśród 
ogłuszającej wrzawy, jaką wyprawiała 
opozycya, tak że nikt nie mógł słyszeć 
naw et swego najbliższego sąsiada, mimo 
to jednak na podstawie poprzedniego po­
rozumienia, na znak dany przez prezy­
denta Izby p. Perczela, i wezwanie jego, 
słyszane przez ustawionych tuż za jego 
plecami stenografów, iż kto jest za obo­
strzeniem regulaminu ma powstać, po­
wstała cała liberalna większość sejmowa 
z miejsc, a prezydent ogłosił, że uchwała 
już zapadła, poczem na mocy dekretu kró­
lewskiego zamknął sesyę sejmową. Nie 
podoba się w prawdzie ten sposób powzię­
cia uchwały nawet niektórym członkom 
obozu rządowego i dlatego kilkunastu z 
nich wystąpiło z partyi liberalnej, (w ich 
liczbie były prezes ministrów Koloman 
Szell i hr. Andrassy) — bądź co bądź 
jednak pozostała jeszcze znaczna w ięk­
szość, która stoi przy Tiszy i zdecydo­
w ana jest popierać prezydyum Izby i wy- 
kónywaniu tego obostrzonego regulaminu. 
W  kraju tymczasem rozwijają sronnictwa 
opozycyjne nam iętną agitacyę przeciw 
Tiszy, ale ńa odwrót także Tisza prowa­
dzi agitacyę przeciw opozycyi i w  niektó­
rych miastach jak n. p. w Szegedynie ma 
za sobą większość. Wszyscy czekają nie­
cierpliwie zwołania nowej se s ji sejmowej, 
w której stosowany będzie ten nowy — 
wśród tak nadzwyczajnych okoliczności 
uchwalony regulamin.

Od Administracji.
Prosimy zalegających z za­

płatą o wyrównanie należytośći 
a wszystkich prosimy o jednanie 
nowych prenumeratorów.

Bono
można uzyskać pizez użycie D ra

odznaczonego p repara tu

Krem 
-  Pudr 

Mydło
Uzmny przez powagi lekarskie 
jako  zupełnie nieszkcdliTry i b a r­

dzo skuteczny środek.
do nabycia w w ięlszjch  aptekach, 
drc guerjacb, perfumerjacb, a także 
w  chem: laboratorj. D ra W erhera,

W iedeń VI. Durergasse 19. 
można obecnie nabywać także po- 
jedjńczo w aptece Stanisława 
Szczepańskiego w Zabłociu, L.Króli­
kowskiego w Żywcu i u Józefa 

W erbera w Ispie.

w ielokrotnie

Próbne posyłki franco za przysła­
niem  :

3 K: 3 sztuki w kartonie,
6 K: 5 sztuk w pięknym, luksu­

sowym kartonie,
10 K: 7 sztuk w eleganckiej ka­

setce.
Mydło-Bonol perfumowane 

1 szt. 70 h., 3 szt. K 2.— 
Puder-Bonol perfumowany 

1 pud. po K 1.— i po K 2.— 
Kreme-Bonol nieperf. 

w m ał tub. 60 h.. wielk. tub. K. 1 
Krćme-Bonol perf. 

w  mał. tub. 70 h. w wielk. tub. K.1.20

Pański „Bonol" jest środkiem 
tak niezwykle skuteczym, że 

poczuwam się do obowiązku wy­
rażenia Panu swego najwięk­
szego uznania.
i Wiele już wydałam pieniędzy 
na rozmaite zachwalane kremy, 
pudry, mydła elc. ale wszystko 
jbezskutecznie Dopiero przez Pań­
ski „Bonol“, Który przecież jest 
środkiem tak niezwykle tanim 
osiągnęłam należyty skutek — 
Już* nigdy nie będę używała in­

nych środków, a wszędzie go 
będę polecać.

Mary Hofbauer 
żona c. k. nadwornego dostawcy 

fortedianów 
Wiedeń IX. Wahringerstr. 62.

Apteka Mra. Farm, Stanisława Szczepańskiego w Zabłociu-Źywiec poleca 
wypróbowane środki na odciski i brzytewki.
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WYRÓB KRAJOWY!

Proszę tylko żądać mydła

Munka z „nosorożcem-4 lub „kosą "
w yrobu

pierwszej galic. parowej fabryki mydła i świec
S Z Y M O N A  M U N K A

-  W  Ż Y W C U . ■—
(ZAŁOŻONEJ W  R. 1848.)

Kto używa jędrnego mydta z »nosorożcem« lub »kosą< ten 
wiele oszczędza.

P r ó b k i  1 c e n n ik i  darmo !

HURTOWNY HANDEL WIN
Fabryka rosolisóf, likierów i mm

I ,  S ta ie ia  i Syna,
w  M ilówce

poleca swoje wyroby, a szczególnie 
wódkę pod nazwą:

„Baran ia  g ó ra ."
W ina włoskie praw dziw e pod gwa- 
rancyą po umiarkowanych cenach.

L  Frommowicz w Zablociu
poleca swój bogato zaopatrzony skład mąk i wiktua­
łów, również towarów korzynnych tak hurtow nie 

jak  i częściowo po cenach przystępnych.

Taniej jak w Bielsku i wygodnie
bo na spłaty i na miejscu

młockarnie, sieczkarnie, pompy, wszelkiego rodzaju, 
sikawkii wszelkie maszyny rolnicze własnego wyrobu

poleca
Zygmunt Hubner w  Zablociu

pracownia maszyn i warsztat ślusarski.
Każdy więc rolnik nie potrzebując zaraz kupować 
niechaj ogląda u mnie wyroby i przekona się o ta ­

niości.

W Ę G L  kamienne
B. G liic k s m a n n  w  Is p ie  koło Żywca

X
X
X

8
8
X
X

8
X

8
X
X
8
X
X

Józef Forner
Fabryka wody sodowej

SPORYSZ ad ŻYWIEC

Fornera woda sodowa wpływa korzystnie 
na wydzielanie soku żołądkowego 
i na ruchy jelit.

Fornera woda sodowa wzmacnie podczas 
ogólnego osłabienia lub zmęczenia.

Fornera woda sodowa gasi pragnienie 
wśród upałów i gorączki.

Fornera woda sodowa jest dalej bardzo 
dobrym środkiem dla podniesienia 
apetytu.

Fornera woda sodowa jest dobrą w resz­
cie dla usunięcia gnuśności jelit.

X
X
X
X
X
X
X
X
Xx
X
X
u
X
X
X
X
X
X
X
■n

zegarmistrz i jubiler w Za- 
błociu, otworzył sklep w 
domu p. S. AUFRICHTA 
poleca zegary, zegarki i 
rożne towary jubilerskie 
po możliwie um iarkowa­

nych cenach.

Józef Kuciara
krawiec męzki, cywilny 

i wojskowy w Żywcu.
poleca swoją pracownie 
Krawiecką, ręcząc za do­
borowe m aterje, oraz za 
modny i elegancki krój.

J6zff Miodoński,
k m w i m  t l y w m
poleca świeży transport 
materyi różnego gatunku 
w dużym wyborze i 
po cenach bardzo przy­
stępnych i według najnow­
szych źurnali wykonując 
roboty krawieckie.

Sztuczny nawóz

„Tomasyna"
kajnit 

i mąka kościana
najlepszy i najtańszy śro­
dek, do poprawy nieuro­
dzajnych gruntów  do na­

bycia

u B. LERMERA
w Zabłocin,

naprzeciw dworca 
jowego.

kole-

Uczjiiia
do w arstatu

wyrobu kafli
jako też staw iania pieców 
kaflowych, przymię ze zu- 
pełnem utrzymaniem, lub 
za zapłatą w miejsce utrzy­
mania. Onufry Miku- 
szewski, wyrób kafli w 
Żywcu.

l z x x x x x x x x

Dwa piece
ż e l a z n e

mało używane w dobrym 
stanie są tanio do sprze­
dania. — W iadomość w 
Administracyi.

X X X X X X X X X

Angielskie akc. Towarzystwo

„Cunaif 
w Liwerpolu

przewozi na jtan ie j i najwygodniej, pasażerów i towary

z Tryjestu do Nowego Yorku
Najbliższe parowce odchodzą z Tryjestu 

Slavonia 10. grudnia 
Pannonia 24. grudnia 
Ultonia 7. stycznia 

Zastępstwo dla Galicyi z W . Ks. KrakowsKiem 
J ó z e f  E i 1 e , Lwów, Brajerowska 6.

Fonciere
i Z
założony w roku 1864

Zl

Generalna Aiencya Ula Galicyi i B o im y
w Lwowie ul. Akademcka 28

Pełnowpłacony kapitał akcyjny . . . K 3,000.000
Kapitał reze rw o w y ......................................„ 17,000.000
Roczne dochody z p re m ij.................  „ 10,000.000

Ogólny fundusz gwarancyjny wynosi
zwyż K 30 000.000.

Taryfy Fonciere są mierne warunki bardzo 
-i korzystne

Ubezpieczenia od ognia 
Ubezpieczenia na dożycie pewnego wieku 
Ubezpieczenia na wypadek śmierci 
Ubezpieczenia posagów dla dzieci 
Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków 
Ubezpieczenia od kradzieży z włamaniem.

Fonciere
przyjmuje zgłoszenia przez Agencyę powiatową u

ADOLFA WERRERA
w  Zabłociu przy Żywcu.

MAX BETTER w BIAŁEJ
(u lic a  g łó w n a )

poleca swój warsztat reperacyjnj
zegarków, zegarów i maszyn, jak również skład 

po cenach bardzo umiarkowanych.garów

P o  w y n a ję c ia !
Mieszkanie na I. piątrze, składające się z 

5 pokoi i kuchni. 

Mieszkanie w parterze, składające się z 
2 pokoi i kuchni. 

Bliższej wiadomości udzieli

Aleksander Rflunk,
fabryka mydlą w Zablociu.

Apteka Mra. Farm. Stanisława Szczepańskiego^ w Zabfociu-Żywiec poleca
środki do tuczenia bydła,

Wydawca i odp. red.: A. WERBSB w Zablociu-Zywiec. -D ru k ie m  Jana i Karola Handla"w Bielsku. Odp. kierownik drukarni Jan Handel,


